
Agnieszka Chrzanowska, Kawiarenka
Codziennie gdy słońce się wzbijeMozolnie nad dachów horyzontWyruszam, by rzucać się w oczyTym, którzy nic we mnie nie widząOd dawna codziennie tak żyjęRozglądam się, chodzę i czekamA wszyscy ci piękni mężczyźniMijają mnie zawsze z dalekaOd dawna codziennie tak krążęOdwiedzam wciąż tę kawiarenkęRozmawiam z kimkolwiek, by wreszciePołożył na ręce swą rękęPodwijam swe kuse spódniczkiOdcinam zbyt krótkie rękawyBy jakiś samotny ktokolwiekOkazał się dla mnie łaskawyJeżeli zgubiony w tym mieściePrzypadkiem napotkasz mnie wzrokiemTo stań, nie uciekaj pośpiesznieLecz popatrzże na mnie choć trochęJeżeli przypadkiem znużonyUsiadłeś przy moim stolikuUśmiechnij się, zostań, nie odchodźJa wiem, jak utulić strudzonychJa wiem, jak pocieszyć zbłąkanychLecz długo już czekać nie mogęWięc pospiesz się, pospiesz, kochany
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